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AdanhdsłfM61 QJW od godz. 8 ~ dQ sork. 7 J10 poi. bez przaws_, 

Wychodzi codziennie o godzinie S·ej rano. 

Węzeł przyjaźni polsko·fra~cuskiej. 

Polacy W· murach bohaterskiego Verdunu. 
Francja na czaść parlam<Jntarzystów polskich. 

Polska Arenc]a Telegraficzna. 

Venlun, 27 lu:tego. 
Wcwr.ati wfe-czorem zairząd m. Ve·r<hm 

wy;dlł!t przyjęcie na creść parlamen:ta:rzy
stów polskicl1. Mer miasta, dep.utOW'a11y 
Schleiter po1Witat go<Ści polskich, mówła;c 
m. illl.: 

„Uczucia przy.taźni, jalkie żywl Pratt$ 
dla Po1ls.ki, z każdym diniem J>Cl't~giuj-ą się. 
Dov.»odem tego jes-t zimuczny rozwój pro
w.incjcmalny.ch gn.l1P Stowarzyszeni.a Przy 
jaiciół Potlski. Owe uczucia są sz.,czególnie 
żywe fu, w Ver<lm, !który w ciaigu wie
ków parlart 4 rnzy oftaTą n~jaz<lu niemlec
bego, trzyikrofuie by;l bomba1rdow.ainv i ni 
svczony. Miasto oicafato dz.ięki bohater
stwu żo.trri e:rzy fra.nouskich, których po
święcenie zosta1fo wy1nagrodzo111e ostatecz 
nem zwy;cięstwem. Żolruierze francuscy 
.r:ie:ty]ko odz.ys:kail'il Alz.aicję i Lotairyngję, 
ale przvczyniH się także <lo ocizyS1ka11fa 
wiolnośd przez wi.eiki natód po.bki '. 

Przemówienie swe zakończy! depuio
w.ain:y Sc:bleitelr, wyrażeinie:m swych ialk
~a.jglęhszych ucz,uć dfa1 Polski n:repod1e
gleli, wiernej przyj'aJCió·llld sprzymierzonej 
Frnrucji. 

HOŁD ŻOŁmE'RZOM BOlfiATBROM. 

Z kolei zalbrait głos sein. BaQiński, k't'óry 
wyrazH podz:iękowal!lie merowi za jego 
słowa, sik!i.ernwaine <ló nairodu i: do żotnie
rzy poilslkicli., i OO.dał ihOJtd p.amięci żotnlfe
TZY fra10C1Uskich, hoha/te.Tsddoh ()larońców 
Verd'łlrn. 

Mówca zakończy? swe przemówienie 
okrzyki.em na cześć bohalterslldego mia
sta. 

Nasl'ępnie a>rzemawlait {10d'prefetkt Cam 
:pion, który IJ'()IW'f edziat, że wispólną cechą 
iPct.alków i Fra'Ilcuzów iesf '1.lmi.fowani.e 
Wi01ności i niepocLiegfoścti. Wspólnie ucz;u
c.iia lączyć będą coraz ś-c1ślei obie repu
bl'ilki, które, i<iąic .ręka w irętkę, spowo<l'Ują 
nadejście ery pomyślności, pracy i pio
koju. 

Nais'fępnde za!brair glios sen. Kiruimski, 

Na marcowej sesji Ligi Narodów 
rozpatrywana będzie sprawa miano
wania prezesa k omisji rządzącej 
zagłębia Saary. Dotychczasowy pre
zes, Kanadyjczyk Stephen zawiado
mił gen. sekr. Ligi, że przedłużenia 

mandatu nie przyjmie.. 

!który złożył podziękow.ainie rządowi frain 
cuslkiemu na ręce podprefekta. 

NA BANKlECI.E. 
Po zwiedzeniu raitusza goście polscy 

udaiH się na ,bankiet, wy:dany n.a fch cześć 
przez władze miejsikje. Podcza,s bankietu 
pod:prefekf Campkm wy.pil 2'drowie Pre
zy<lenita Rzp1itej Polskiej Jgna.cego Mo
śdckiego., zaś sen. i!(i.nforsk·i w:zn1óst oo-

ast na cześć prezydeill!fa repubHlki framcu
Sk:iej. peczem wygłosił dfoższe przemó
-w ienie, w którem uzaisadn:ial przyczyny 
łstndenda mocnyich węzłów, łączącyioh 
Praincję i Polskę. 

Przemówienie swe zallmńczyl sen. Ki
niors.ki wyrnżen1em hołdu boihaterom Ver 
<lun, przyiczem zalJ)ropono•waił' zamiast toa 
stu zacho1W1a1nie jednomin.U!towej ciszy. _ 

------:o:---

Reforma rolna i spółdzielczość rolnicza. 
. Przadstawici<Jla drobnago rolnictwa u p. Bartla. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa. 27 ~1utego. 

Dzisi.aij o goidz. 10 J'aliliO w gmaichu Pre
zydjuun 'iR.a<ly Mini'strów odbyta się pad 
przewotdnictwem p. wicepremjera Bairtla 
komere111cja przedstawicielli drobnego rol 
nlc(wa. Temafe(l11 kooferencji były <lwa 
zaigaidnienia: spra'\\'la irefonny rołneij oraz 
spraw.a spóld:tiekzości '!'Olniiezej. 

Po zagaje!Jlii1u 1mil!ferenicjł prze'Z p. wice 
pre:mjera Bartla, wysfrnchano szereg irefe
ratów nad sprawą reformy rn!nej, .po któ 

rycl:r rozwj1nęla się :n1i·es1'y;clla'll!i1e żywa f 
stojąca nai bairdzo WY'S'Olldim iP01zioimie dy
sikusJa, w której zalbieralli glois prz.edstaiwi 
ciele r-óż.nych orgamdzaicyj ro1Inillcz.yoh . 

P<rzehieg dyskusji u!W'l'doczniił, że istnie 
je mozliwoiść ·uzyskania: zgodiilioiŚC:i między 
stain'O'\v:i.s!1<l001 większych. \\nfaiścicieU zierr 
skich i dirobn}'IC!h. 

NaistępHie komerein!Cjai ·przes~ai do o
ma wiiamia sprawy spótdz1eilczości rdlll!i
czej. 

- ·::::--

zaoa~nienie szholnidwa mnieiszośUoweuo na &~rnum ~l1Słłu. 
· Wizyta dyvuch ministrów w Katowicach. 
Polska Agencja Telegraiiezba. 

Katowice, 27 lute!to. 
Z powodu katastrofy ·na Iinji Piotrków

Rozprza zapowiedziany na godz. 8 rano 
przyjazd do Katowic ministrów Zaleskiego 
i Kwiatkowskiego opóźnił się o kUka go
dzin, tak, że nastąpił dopiero o godz. 12 w 
południe. 

Na dworcu w Katowicach powitali pp. 
ministrów wojewoda śląski dr. Grażyński 
w otoczeniu urzędników województwa o
raz reprezentantów władz i urzędów pań
stwowych oraz samorządowych. 

Z dworca kolejowego odjechali ministro 
wie do Chorzowa. Po zwiedzeniu Chorzo
o:ra udali się do prywatnego mieszkania p. 
·.vojewody, gdzie odbyło się śniadanie na 
cześć pp. ministrów, wydane przez wojewo 
G.ę śląskiego d-ra Grażyńskiego. 

W śniadaniu m. in. · przyjęli udział o
, rócz ministrów ks. biskup Lisiecki oraz 
:Uarszałek sejmu śląskiego Wolny, prezy
dent m. dr . . Górnicki. 

W czasie przyjęcia przemawiali p. wo
c. woda Grażyński i p. minister Zaleski, któ 
·y podkreślił fakt, że ludność Górnego śląs 

aT mimo wiekowej niewoli, zachowała swo 
1_ polskość. 

Po śniadaniu pp. ministrowie przyjęli 
~degatów Volksbundu z posłem Ulitzem i 

Donnersmarkiem na czele. Delegacja przed 
stawiła pp. ministrom dezyderaty szkolnic 
twa mniejszościowego. 

Pp. ministrowie wysłuchali życzliwie 
przedstawione im postulaty i obiecali roz
patrzeć je w granicach obowiązujących 
przepisów konwencji genewskiej.. 

Następnie zostali przyjęci. delegaci zw. 
obrony kresów zachodnich. Delegaci wrę
czyli p. ministrowi Zaleskiemu memorjał w 
sprawie szkolnictwa na Górnym śląsku. 

O godz. 7 wiecz. udali się pp~ ministro
wie ze swem otoczeniem oraz w towarzys
twie p. wojewody Grażyńskiego do Kró
lewskiej Huty, gdzie zarząd fabryki cho
rzowskiej wydał na ich cześć w Hotelu 
Polskim obiad. 

O godz. 10,10 wyjechali pp. ministrowie 
z Katowic, żegnani na dworcu przez woje 
wodę Grażyńskiego w otoczeniu naczelni
ków wydziałów oraz przedstawicieli wi~l
kiego przemysłu. 

JAK ANGLJA TRAKTUJE PLACó~I 
SOWIECKIE. 

Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 27 lutego. 

W komisarjacie ludowym do spraw za
granicznych z oburzeniem omawia się nie 
tylko tekst noty Wielkiej Brytanji do So
wietów, lecz również sposób jej wręczenia. 

Przedewszystkiem rażącym był fakt, iż 
na trzy dni przed doręczeniem noty wspom 
nianej tekst jej, in extenso, podany został 
przez prasę angielską. Najbardziej jednak 
oburzającym był sposób doręczenia noty, 
a mianowicie: notę przyniósł do przedsta
wicielstwa sowieckiego w Londynie jeden 
z urzędników ministerjum spraw za.granicz 
nych Wielkiej Brytanji, oddał ją szwajcaro 
wi, poczem oddalił się, nie starając się na
wet przekonać, czy dokument dostał się do 
r<lk.orze.ds.t.aw.iciela Sowietów, Rozenholza. 

Koronacja Matki Boskieji 
Ostrobramskiaj. 

Agencja Wschodnia. 
· Wilno. 27 lutego. , 

'J. E. ks. biskup Jałbrzykowski przedsta 
wił w czasie swego pobytu w Rzymie Ojcu 
Swiętemu umotywowaną prośbę duchowie:6 
stwa i wiernych o pozwolenie dokonania u.
roczystej koronaąi Matki Boźej Ostrobram 
ski ej. 

Wobec najzupełniej przychylnego stano 
wiska Ojca świętego i zainteresowania się 
jago sprawą, oczekiwać należy że już w cza 
sie najbliższym nadejdzie odnośna bulla pa 
pieska, zezwalająca na dokonanie aktu ko 
ronacji, która planowana jest na koniec 
czerwca r. b. jednocześnie z odbywającym 
się zjazdem dostojników kościelnych 'W 
:Wilnie. 

BLAD NIE BłJZ ZNACZJ9NIA:. 
Agenoia Wscbodnła . 

KOWUllO. 'Zr lttfego. 
Wszyscy 'WIÓJf.O'Wiie .na Lime ot:rzy' 

maH od komend obW'odlolwych ~alka.ty nro 
bJUj,zaqnjne <lo rozldeje:niia nia wyipa<lek 
w1oj.ny. Wójf gmmy Oramy, PiO't!r Ka!lenas 
rna'tyi0łrmf·a1st po oitrzymamilu przesyłlki, po"'. 
ledt afisze ·rozplalkaltow:a:ć. W ca.l'ej gmd
in:ie PO"W'lSta·f-0 nie'Slyichaltl'e 'J)01ruszenie. Re
zerwiści w części S:tawialli się do szere
gów, w więks.zej częśc:iJ jedinek pooktry
v.ialli się. D()ij)iero po kiil1ru d:ni.aJCh n.ade
$zło wYjaiśnienti~. 

wta<lze wx:>iśllwwe na LM:wtie 'kowifeń
slldej są wysoce z caf ego lego wyipaidlku 
ni e:z.aid.oWIOlIDne. 

KS. J. ~ADZl'WILt 'W1E uw·owre. 
Ageooja Wschodnia. 

Lw61w. '2:1 l'lifego. 
Baw1 'fu.faj ks. J.ain111sz iRad11ńwm, który 

ooziellit przeidsf.atw:idelowń „stOIWia Pod.
skiego" wyw.iaidiu, w iktórY!m, po ()ltl1Ówtile
n1u szeregu spirarwt na[fury ogó111ej oświaid 
czyt, ilż nowe wy'bo!I'Y w1rmy oidtbyć się 
wi forminie wtaściiwym, 1:'.o jes-f jluż w jesir 
nr r. b. ma.z że przy wYlbO'raJch 'fyic.h naile
ży zalbezp']ie;czyić pr.aiw.a mnJi$z. 1nar. w 
Polsce. W lk:wes:tiji ze1t1. RozW!a!dowskie
go ośw:i.adczyl rozmówca, liż - o ile ist· 
ni~ją oidipowieidme d0W1ody w1iny, SI>rawę 
je.go na1Ieży skierować ',na dJrioigę sądową. 

---···---

Na widowni politycznej. 
fOd własnego korespondenta). 

NOWY POSEL BRAZYLJI. 
Poseil Brazyl}i ip. iPecalll:ba IW't'ęczy dizi:ś, w IP'. 

lll.edtz.iaiłei'k:, ołis·ty u'Wlierzy;teiliniad'o\<:e p. iPrezyden· 
to'Wj. 

SKONFISKOWANY LIST OTWARTY 
LIGI OBRONY PRAW CZŁOWIEKA; 

Istnie.jąca w Polsce Liga Obrony Praw Czło
wieka i Obywatela wydała list otwarty w spra
wie więźniów Politycznych i wię.złennictwa. 

W.tdocznie zbyt jaskraw<> sprawa ta była 
przed.sławiona, skoro władze policyjne dokonały 
konfiskaty tej ipublikacji. Ciekawe są podpisy na 
tyltd liście, a mianowicie poseł Thugutt, Smarzyń· 
.ski, senator Limanowski i Poz.ner, adwokaci Be
renson, Sumański i Jan Dąbrowski, Iza Zieliń
ska i grono literatów, iak A. Strug, K. IżY'kowski, 
M. Dąbrowska, Z. Naukowska.J(ożuchowska i Jan 
NeP,Omucen Mueller. 

INSTYTUT KONJUNKTURY GOSPO
DARCZEJ. 

Rada Ministrów uchwa!ila wniosek w spra· 
wie utworzenia instytutu dla badań koniunktury' 
gospodarczej pr.zy Głównym Urzędzie Statysty.
cznY:m. 



-~~--------------~·~~RreRtóm~~=~n~~at~~~łqotnDo~i~~~--------------------~~~1~.~~L-

(Na marginosio zarwanych rokowań handlowych po/sko-niamiockich). 
(Od naszego specJalnego korespondenta). 

Berłłn. 26 lutego. 
'Jttż dnia 15 czerwca 1925 roiku, klefil' 

11astąpit wybuch woj;ny celnej z Niemca
mi, przewidywano, że ła narmcoma Pol
sce woina 20Spedare.za I>Ofrwa niewątpli
wie czas dłuższy. Przewtdyw aioo rów
nież , że Niemcy w:fedy dopiero zgodzą się 

• na wwarcie traktatu handlowego z Po1-
ską, gdy przeko.nają się, że wojna celna 
więcej im czyni szkód niż Polsce i że z 
tei wojny celnej ani w okresie bieżącym, 
arui na przyszto·ść p<>żytku żadnego mieć 

nie mOgą. 
Dzis!eJsza rzeczywisto1ść zdaje się po

twierdzać te przewldywanila. Jalk'k:olwi'eik 
rokowall"Ja o tra'ktaif ha11dlowy między 

Polską a Niemcamf trwają j.ui; bl~sko dwa 
lata d do1tychcza,s nie wydały jeszcze reizui 
fatu a nawef oota.t:nio zostały z winy 
Nłemtec (Zerwane, to jednak C()lfaiz w!ęce! 
zaiczyna w Niemczech świtać przeświad· 
cze:nie o niemotltwości dalszet20 prowa. 
cbenią wojny gi0g,p0darczej z Polską. 

Część pra1sy nriemdeickiej nle od dzis'ira.tl 
pv1d'jęta się Już tego 1'1i'em.ltego zatdairui.a, ja
kiem Jesf wy;ka1z<m~e, że wojm ta 'Męk~ 
szkody wvr.ząd,za samym Niemeom, niż 

Polsce. Niemcy musiaty już chyiba do.j'Ść 
do wmi101sku. że w ciągu tych 23 mtiesięcy 
trwainła w-Oiny celnej sytuacja JCOSpOdar
cza w ich kraju 1)'0g'OtiSZyła się 111iezmier
i11łe, Doctcr.ms gdy Pol&.1ca nie 'WStała bynaj 
mnrlei dO'lJt()wadz<ma do katastrofy gospo 
d.airctzeL jalk 'tego spodziewiaity się ko·ła 
nacjC'l'la1Hsrycme i pewne sfory g-orSpodair
cz·e w Ntlemczech, madąice swód własny 
egol·styczny iniferes w podif:rzyrnainiu ist
niejącego nieporo·zumienfa. 

Niemcy natomi.aist mimo pe'Wtlości sie
bie, odczuły stratę rynku pOl*iego bar
dzo dotkltwie, czego na:jlepszym dov.-lJ
dem jest oilibrzymira iłu1ś'ć bezrobOtnych i 
~ kata5ttit1>falna syttr.ao}a J?OSpOdar
cza IDJa niemieckim Górnym Sląsku. 

W Ber'łlnf·e od pierwszej chwi1li nn.e 
:wiier.zon<>, aby Polacy zdecydoWać się 
mielł na walkę gO\SOOdarczą z pOtęmemi 
Nlemcamł. Spodziewa'® ·się raczej prze-
1a:rg-6w, komprQ1111isów, z ldórych Nlemcy 
wryi}dą z-wycięsko, OltrzYIJllaja. od Potsld 
Ząda!ne ustępstwa natury pOłitycmei i w 
OOtsi'tym c1ągu · uzaJemfać będą od slebie 
pnem}'Sł JJ10lskl. a tent sameat połski bl
lans haindłolwY. 

!Przerachowano się jednalk. Rząd plO'l
skl ~zresztą przeTornu, jaGm kad 
tze:kail w razie wojrl'y cemej z Niemcami, 
zdecydował słę pójść JJIO linii samod.det-
1toŚCi gospodarczej, 11cz(łc reaifn:ie na to, 
że a1gresywoość 11i.entiecka zmu · viY
>wróozOść pOłską do WYtZYskłwranła n sle 
bie surowców i półfabry.katów własnych, 
w stamire się p-o.w:a1żmem nfobeZipieczeń
stwem nia przyiszJośł <lla Niemi'ec. 

Niemcy wYW01źą bowti'em sWO'łch ta~ 
bryikaitów do P-01lski za mniej więcej falką 
samą sumę, za jalką imporlują od na•s dfa 
siebie naszyoh płodów rolniCZY'Ch, drze
wa nfcoibrobioineg-o, zwirerząt, węgla, że
laza i 'f. d. Wojna .gQspOOa!l'cza z Polską 
zaitem przypraw.ia ich o straty materialne 
ba,rdziej niż Pot.ske i p0wr0dtde u mch bez 
robocie większe niż u nas. 

Oprócz węgla gómoślą:skiego wytyf;:i 
my do Niemie·c przeważrrie surorwice, ~zy 
prodi1kcii których nie potrzeba zaifrudniać 
tylu ludz.i, jaik przy wyrobaich fa1bryicz
nych, które Niemcy do Poiski eksporlnrją 
Chwilowo zaś o zbyt SUJrOWców nie bar
dzo troszczll.ć się trizeba. ootomłasit wy
roby przemysłu znajdują coraz to cięższy 
IZlbyt na rynkach m~ranlcznych. · 

Polsfka zatem oprócz swo1irch produ1k
'!6w górnośląski0ch, na sWDie płody roJ
;iicze, zwierzęta i drzewo la.two dosyć 
znaijduje 21byt we wszystldch kra.jach euro 

pejskich. Niemcy natomiast z trudnością 
sprzedają swoje wyr0by prremysł<>we, 

k'tóre Palska z c:hw1lą wybuchu wojny 
cell.n-ej przestała na:bywać od Niemiec. 

Życie go•SPO·dair.cze po1trafi byić czasem 
s.inniejsze, niż zaiciektaść rasowa. Paktem 
jest bowiem, że Pclska f Niemcy zdaine 
sa go15podaTczo wzajemnie na siebie ! je
dynie zakute głowy nacjonaOstów nie-

mieckich pr7..eszkadzają clągle zawarolu 
traktatu handlowego z Polską. 

Przyjdz:ie jed1t1.ak chwtlla, w 'której na
.cj0rnaHści niemieccy, powodowarn.J konie
CZJUiOŚcłą życłOwą, będą mus· ~J.i skia'()ltuło 

wać. Dlafogo też ostctrnie zerwain:ie ro
kowań z Niemcami traiktoW1ać należy ja.
ko ohwMową prrerwe . 

Dr. J. K. 

o czem piszą inni? 
PRZ G ĄD PRASY. 

WNIOSKI Z WYWIADU Z WALDEMA
RASEM. 

„Epoka" (27 b. m.) wysnuwa następują
ce wnioski z opublikowanego w „Berliner 
Ta~ebl." wywiadu z Waldemarasem, pre
mjerem litewskim: 

Zaniepokojenie, które, jak stwierdza p. 
p. Waldemaras, wywofa!o w Litwie różny sto 
sunek Niemiec do zabezpieczenia granic na 
wschodzie I na zachodzie J}Odziela Rzeczpospo 
lita Polska w całej rozciągłości i ubolewa nad 
nieporozumieniami, które z tego stanowiska 
Niemiec wyt>fynąć musiały. Tdentyczno~ć reak 
cii na pewne kroki i sytuacje polityczne po
między państwami dowodzi wspólności inte
resów. Po raz p1erwszy tego rodzaju wynu
rzenie nslyszeliśmy ze strony odpowiedzial
nego męża stanu Litwy. 

Wiemy dobrze, że ostani pobyt delegacji 
litewskiej w Wilnie na pogrzebie ś. p. Bassa
rnowicza nie miał żadnego charakteru politycz 
n ego. J e<lnakże zastanawiając się nad jego 
znaczeniem w zestawieniu z enuncjacją p. 
Waldemarasa dochodzimy do wniosku, że wę 
zły kulturalne i uczucia humanitarne na tle 
zrozumienia wspólnych interesów mogą ode
grać w polityce czynnej pewną tw6rczoą rolę. 

WIELORYB CONTRA NIEDżWIEDż. 
B. K. w „Kur. War." (27 b. m.) ostrzega 

przed mieszaniem się Polski do sporu an
glo-sowieckiego. 

Niemasz takiej koniunktury na świecie, któ
raby kazała nam zapominać, że sąsiedztwo na 
sze na długiej granicy z Rosją jest faktem sta 
Jym, niezmiennym, wiecznym i że starania o 
rozwój dobrych z nią stosunków odpowiadają 
trwałym interesom polskim. 

W zatargu między wielorybem a niedźwie
"dziem wszelacy partnerzy uboczni ryzykują 
jedynie połamanie kości. Tyle posiadamy tu 
jeszcze instynktu samozachowawczego, aby 
tak elementarn• prawdę trzeźwo pojmować. 

WIZYTA P. PREZYDENTA W POZNA
NIU. 

„Głos Prawdy" (tygodnik z dnia 26 b. 
m.) podaje: 

Zdrowy instynkt państwowy tkwiący w 
tym ludzie, który przeszedł ciężką szkole. \\lal
ki o swe prawa w okresie zaboru, nie dal się 
uwieść antipaftstwowei agitacji, zakrywającej 
swe prawdziwe oblicze różnemi wstydliwemi 
zasłonkami. · 

Dlatego też pierwsza z wizyt p. Prezyden
ta złożona w Poznaniu ma doniosłe znaczenie 
państwowe. Pozwoliła ona wyrazić obywate-

Jom rzeczywisty nastrój, jaki ich ożywia, Po
zwolila Im zadokumentować swój patrjotym I 
państwowe uczucia. 

ALARMY Z POWODU POWSZECH
NEGO GŁOSOWANIA. 

„Robotnik" (27 b. m.) alarmuje: 
Referent Grąbińskl wysunął trzy postulaty, 

precyzując wnioski endecji i Piasta. 
Pierwszy postulat - zmnrejszenle ogólnej li 

czby postów. 
Drugi postulat - to zmniejszenie llczby 

mandatów kresowych. 
Trzeci postulat - to okręgi jednomandato

we. 
Jest to zamach na podstawy demokracji, 

który winien być odparty z całą energią. z ca
łą bezwzidędnością. Przytem zamach wysoce 
nielojalny, gdyż odbywa się przed wyborami 
do drugiego zwykłego sejmu, który ma być 
Sejmem konstytucyjnym i ma zmienić Konsty
tucję. 

Prawica czuje, że nie tak fatwo jej pójdzie 
ze złamaniem ordynacji wyborczej. Wobec te-
1to błagalnie wyciąga dłonie - do Rządu, w 
nadziei, że może stamtąd przyjdzie Pomoc. Dla 
tego też zachowanie się Rządu jest niezmier
nie ciekawe i ważne. Niepokojące pogłoski do 
noszą o jakichś naradach rządowych, o pro
jekcie p. Grzybowskiego i t. p. Jakie są Istot
ne zamiary Rządu - niewiadomo1 zachowanie 
się prasy rządowej - jest dwuznaczne. Oto 
np. „Głos Prawdy" pisze: „Jeżeli Rząd ma do 
stać pełnomocnictwa do zadekretowania ordy 
nacji, to pełnomocnictwa te nie mogą być o
g.raniczone". 

Jedno jest pewne. proletariat polski nie po
zwoli sobie wydrzeć zdobytych praw i po
mniejszyć swej reprezentacji. 

„Kurjer Polski" (27 b. m.) domaga się 
czegoś wręcz odmiennego: 

Sejm wreszcie zajął się też sprawą ordy
nacji wyborczej! Na jednym punkcie fatwo mo 
że nastąpić porozumienie między Sejmem, a 
rządem, a to na punkcie zmniejszenia lloŚcl po 
słów I - oczywi§cie senatorów. To sytuacje 
może nieco poprawić, ale nie uratuje nas je
szcze od szeregu przykrych konsekwencyj na 
szego systemu wyborczego. 

Wielokrotnie już pisaliśmy o tern na tern 
miejscu, że źródłem najpoważniejszych na
szych niedomagań jest właśnie ten obowiązu
jący w Polsce sy5tem wyborczy! 

Radząc więc nad zmianą ordynacji wybor
czej rozpocznie sejm nasz naprawdę dopiero 
pracę nad naprawą Rzeczypospolitej. 

Kursy modelarstwa lotniczego w Warszawie. 
Wyklady instruktorskie rozpoczną sią w d. 1 marca. 

Na 11-gi kurs dla instruktorów mode
larstwa lotniczego, organizowany przez 
Komitet Stołeczny LOPP, zapisało się 40 
osób, w przeważnej liczbie z pośród nau
czyciel! szkół powszechnych, zawodo
wych itp. Kurs rozpocznie się dnia 1 mar 
ca b. r. i będzie trwał do końca maja, a 
jeśli okaże się koniecznem, przedłużony 
zostanie o dalsze dwa tygodnie. Wykła
dy odbywać się będą w miejskiej szkole 
rzemieślniczej im. Konarskiego, ul. Lesz
no 72. trzy razy w tygodniu w godzinach 
wieczorowych od 5 - 7 lub od 6 do 8. 
Dyrektorem kursu będzie dyrektor szko
ty inż. Kossowski. 

Vv szkole tej, jeszcze w r. ub. Komitet 
Stoł. LOPPP urządził wzorową modelar 
nię. kosztem 10 tys. zł. Obowiązkowo za 
prowadzona jest dla wszystkich uczniów 
nauka z dziedziny modelarstwa lotnicze-

go. Kursy dla uczniów roztoźone są na 
trzy lata i trwają w każdym roku po 6 
- 8 tygodni (5 godzin tygodniowo). Kurs 
na 1-szym roku obejmuje modelarstwo, 
na drugim płatowce, na trzecim naukę o 
silnikach. 

Obecnie LOPP czyni w Min. Oświaty 
! w Kuratorjacb zabiegi o zaprowadzenie 
we wszystkich szkotach obowiązkowycl: 
kursów modelarstwa lotniczego. 

Szkoła tańca 
"' Llp·-'ski·ego GRAND eoTBL W • I n (Traugutta J.) 

Od marca rozpoczynają się nowe 
komplety. Informacje na miejscu lub 
EWANGIELICKA 17. 

Co dzień niesie? 

Ponłed~ałek 

~---

DZIŚ: Leandra B. W. 

JUTRO: B. W. Albi„ 

. --·-
.,,, Hh6d 1lotca 6.25 

Zaeh6cł 1fo6.u 11.U. 

W1ch6d k1l,i. 3.33. 

Zaoh6d k•l•t· 15.10 
Dlttfołl chała 11.46 . 

Prsvbyło dula :ut. 
-:o:--

DEKRET O MARTWYM SEZONlł.. 
Onegdaj zosłał podp-isainy dekret pre

zydenta Rzpilitej w sprawie T. zw. „marl
wego sezonu''. Jak swojego czasu dono
sii!iśmy, ustawowy mairtwy sezon, w któ
rym ·rob-Otnicy sezonowa mają praiwo do 
ipobiera'lllia zarsifków ustawowyoh w razre 
bezrobocia wynosi·ł 6 'tY'it-Odni f wygasł w 
począt!ku lutego r. b. W zw.iąziku z tero 
zaiprzestano wypfa1ca1nia zaipomóg robotni! 
kom sezo1nowyim. Na sckuie'k: stairań. po
słów ndektórycli klubów, rząd postaoori 
wydaić odpowiedni dekret, przedtlużający 
martwy s•ezo.n z 6 na 10 ty.godni. Obecnie 
ma·rtwv sezon olbm.viązuje oo dnia 1-gc 
lutego. 

ZMIANY W SĄDZIB 01(!RĘOOWY11 
W LOD7J. 

D~reit, POiWO•fl\l1ją•CY d<it'y;OOczasoW'egti 
PTezesa sądu okręgowego w Łodzi, p. Ta· 
deusza Kam:ieńs.1dego na: sit:atn.owisko pre
zesa saidu okręg'O·wego w Wairszarwiie zo. 
star podpisarny. P. prezes tKarmi-eńslcl ~J. 
mu.ie f1tn1kcje prezesa sądu <>.kiręgowego \1 
Wairszawie z drt11iem 10 mairca 'I". !>. 

ZWOLNIENIE DYREKTORA GIMNA
ZJUM. 

Jak się dowiadujemy, Kuratorjum O· 
kręITTt Szkolnego Łódzkiego zwolniło -J 

drodze karnej z zajmowanego stanowiska 
dyrektora gimnazjum żeńskiego (prywat
nego) w Wieluniu, p. Radwanowrcza. (m 
OBNiżENIE OPŁAT POCZTOWYCH DO 

NORWEGJI. 

Dyrekcja Urzędu Pocztowego w Łodzi 
powiadomiona została o obniżeniu opłat za 
przewóz paczek zwykłej wa~i od 5 do to 
klg. z Polski do Norwegji (via Gdańsk) z 
8,45 fr. w złocie na 6,80 fr. w złocie. 

Nastąpiło to wskutek uzyskania zrmki 
należytości, jaką pobierała poczta szwedz„ 
ka za przewóz tych pa~zek przez swoje 
terytopjum. {e) 

ORGANIZACJE SPOŁECZNE W WALCS 
O HIGJENĘ MIESZKA~. 

Międzyzwiązkowy komitet obrony usta• 
wy o ochronie lokatorów w przyszłyD1 ty
godniu odbędzie plenarne posiedzenie, na 
którem omawiane będą postulaty Łodzi do 
ustawy o rozbudowie miast. Postulaty te> 
przedłożone zostaną wicepremierowi Bart„ 
łowi, z umotywowaniem wY'iątkowych wa
runków higjenicznych, w jakich przebywa 
pracująca ludność Łodzi oraz z prośbc 
wyasygnowania kredytów na budowę ma· 
łych mieszkań dla klasy pracującej. (e) 

SZPITALE PRYWATNE żĄDAJĄ POD 
WYżSZENIA OPŁAT. 

Szpitale prywatne zwróciły się swego 
czasu do Wydziału Zdrowotności Publicz. 
i Kasy Chorych z żądaniem podwyższenia 
opłat za leczenie chorych. Sprawą zajęł) 
się władze nadzorcze, poczem uregulowa• 
na ona została w drodze wzajemnego kom
promisu. 

Obecnie szpitale wznowiły żądania. -
W o bee tego w najbliźszych dniach odbę
dzie się wspólna konferencja, na której 
sprawa ta zostanie rozstrzy~nięta. (e) 

Z INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO 
W LODZI. 

Staraniem Instytutu Nauczycielskie
go TNSW łącznie z Państwową Central· 
ną Bibljoteką Pedagogiczną odbędą sil; 
w sali gimnazjum miejskiego im. J. Pił
sudskiego ul. Sienkiewicza 46 wykłady 
profesora Uniwersytetu Krakowskiego 
dr. Zygmunta Mysłakowsklego w piątek. 
dnia 4-go marca o godz. 6 - 8 wiecz. 
„Autorytet w życiu spolecznem i w wy-

chowaniu"; 
w sobotę, dnia 5-go marca od godz. 6 - 8 
wiecz. 
„Neutralizm pedagogiczny, jego zas~ugi 

i błędy'•. 
·wstęp na dwugodzinny wykład 1 zł. 
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OKRĘGOWY ZJAZD DELEGATÓW 
·ZWIAZKU STRZELECKIEGO. 

· Dnia 6 marca 1927 r. o godz. 10-ej od
oędzie się w Łodzi Ziazd Delegatów 
Związku Strzeleckiego Okręgu Łódzkie
go. •Jroczysty akt wr11czenla sztandaru 31 p. Strzel. Kan. w Zgierzu. 

Na zjetdzie bę(lą omówione sprawy 
stowarzyszenia, zagadnienia pracy oby
watelskiej, przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego oraz zostaną 
przeprowadzone wybory do Okręgowych 
władz Związku na rok 1927-my. W zjez
dzie wezmą udział delegaci 246 Oddzia
łów Związku, przedstawiciele władz cy
wilnych, wojskowYCh. szkolnych i samo
rządowych. 

Cenna i historyczna fundacja powiatu lódzki<Jgo. 
Wczoraj zgodnie z zapowiedzią odbyła 

się w Zgierzu uroczystość wręczenia sztan 
daru 31 pułk. Strzele. Kan. 

O godzinie 10 rano przybyli: w zastęps
twie ministra spraw wojskowych marsz. 
Piłsudskiego - wiceminister gen. Żeli~ow 
ski, dowódca O. K. nr. 1 gen. Wróblewski, 
dowódca O. K. nr. 4 gen. Ledóchowski, do 
wódca 10 dywizji piechoty gen. Małachow
ski, wojewoda Jaszczołt, starosta Dychda 
lewicz, naczelnicy niektórych wydziałów 
Urzędu Wojewódzkiego, burmistrze po
szczególnych miast pow. łódzkiego, prezes 

·sądu Oktęgowego Kamieński, prokurator 
Mandecki1 prokurator Szmidt i prokurator 
Krychowski, kurator Dwiński z naczelnika 
mi wydziałów Kuratotjum pre%es Izby Skar 
bowej Towamicki1 duchowieństwo na cze 
le z J. E. ks. biskupem Tymienieckim, ko
mendant P. P. nam. Łódź Izydorczyk, ko
mendant wojewódzki podinspektor Nie
Cłzielski, komisarz Rządu Iżycki, podkomi
sarz Hanke, podkomisarz Kowalczyk, asp. 
Przyłipski1 Lipski, komisarz W ayer, poseł 
Syrkin z rabinem Konem i członkami gmi 
ny żydowskiej m. Zgierza oraz liczne dele
~acje ze sztandaratni stowarzyszeó. społecz 
nych. związków zawodowych, Przysposo
bienia Wojskowego, szkół średnich i po
w:~bnycb. . 

NA RYNKU ZGIERSKIM. 
~a rynku pned Magistratem ustawił 

,się batalion 31 p. Strż. Kan., or~aniżacja 
Przysposobienia Wojskowego i Harcerstwo 
Gen. Żeligowski odebrał raport od dowód 
cy 31 p. Strz. Kan. płk. Vogla. 

O godz. 10 min. 15 przy specjalnie po
stawionem ołtarżu na rynku przed Magi„ 
stratem odbyło się nabożeństwo. celebro
wane przez J. E. ks. biskupa Tumienieckie 
go, przyczem w czasie mszy pułk oddał 3 
salwy honorowe. 

'.AKT POśWIĘCENIA NOWEGO ZNAKU. 
Po nabożeństwie poświęcony sztandar 

został wręczony przez przedstawicieli spo 
łeczeństwa pow. łódzkiego gen. Żeligow
skiemu, kt6ry powierzył go dowódcy 31 p. 
Strz. Kan. płk. Voglowi. 

Pułkownik Vogel przemówił krótko do 
żołnierzy i delegacyj. podnosząc historję i 
czyny 31 p. Strz. Kan. i dziękując zarazem 
mieszkańcotn pow. ł6d:tkfogo za dar, na któ 
ry od cftiś przechodzą wszystkie czyny puł 
kowe, prowadzone pod starym sztandarem. 

Z kolei przemówił ks. kapelan Olesiński 
poczem odebrał przysięgę od pułku na wier 
ność nowemu znakowi. 

W międzyczasie nadjechał samochodem 
w imie:niu Prezydenta Rzeczyp~polHej -
adjutant generalny, płk. Zachorski wro.z. z 
innymi go$ćmi z W'arsnwy. Ptzybyłych po 
wiłeł starosta Dychdalew~cz, burmistrz m. 
Zgierza p. świercz i p. wo1ewoda Jaszczołt. 

DEFU..ADA I OBIAD. 
1 Po ?.łożonej przysiędze odbyła się deHJa 
da rzed władzami państwowemi i samorz<t 
dowemi. 

W i;odzinach południowych goście udali 
się do gmachu szkoły powszechnej przy ut 
Łęczyckiej, gdzie kontynuowano uroczys
tość. 

Dla iołnłerzy pułku urządzono obiad w 
salach gmachu, należącego do fabrykanta 
l·fofmana. 

Pułk pozostał jeszcze w Zgierzu do dnia 
dzisiejszego. 

Po południu delegacja młodzieży szkol 
nej wręczyła adjutantowi pułkownikowi Za 
chorskiemu książkę pamiątkową z adresa 
mi dla p. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W uroczystości wziął udział szereg by
fych oficerów i szeregowych rezerwy. 

Uroczystość finansował Wydział Powia 
fowy Sejmiku Lódzkie?o. Sztandar koszto 
wał 6 tys. zL 

Wieczorem odbył się bal w salonach 
11Grand-Hotelu" w Łodzi korpusu oficer-

skiego 31 p. Strz. Kan., w którym wzięli u
dział goście, obecni na uroczystości. (u) 

Kasa Chorych dla dobra ubezpieczonych. 
Otwarci<J lecznicy w Zgierzu. 

~ czora} odbyło się w Zgierzu otwarcie 
nowowybudowanego gmachu lecznicy Ka
sy Chorych m. Łodzi. Na otwarcie przybył 
w komplecie zarząd Kasy, członkowie ra
dy Kasy i zaproszeni go~cie. 

P. wicedyrektor Szuster oprowadzał 
przybyłych po gmachu lecznicy, która odpo 
wiada naj~owszytn wymaganiom techniki i 
zdobyczom n? '"'Olu lecznictwa. 

Nowa lee· .;a kasy, wybudowana kosz 
tem blisko 200,000 zł. obliczona jest na 300 
chorych ubezpieczonych dziennie. 

Z klatki schodowej na dwu piętrach 
wchodzi się do obszernej poczekalni, z któ
rej prowadzą wejścia do gabinetów lekar
skich. ściany wyłożone są kaflami zdobne 
mi. 

Na parterze mieści się apteka i biura, 
a trzecie piętro przeznaczone jest dla gabi 
netu chorób wenerycznych z dwiema po-
czekalniami. (b} 

-----o------

STA TYSTmA JQROPLI tM.LflK:A "'. 
Tow. ,.,Kropla MJelka" Qmormutje, że w 

młesią,cu sltyczniu przJ11}ęit!o w .aimlmlatl(}
rjum 786 dzieci , ;przyrC>sif wag'i stwrer
dzooo !U 594 dztiieici, WOOfiUlg WIYlZ1I11ań dzieci 
cibrze:ś01".ja.n 513, izraelitów 272, weid~ug za 
jęć ro1dzbców: dzi•eci orcłbotnałków 430, diie 
d rzemieślnin~hw 173, dr()(bn. ha!Thdlarz}"-
82, z innyd1 Slfer 101. Ogólna i11ość dz,ieci 
1215, ilość odwiedili-n domowYiah przez 
'P~e/lę.gt111i,arrtę 996. 

Katastrof a kolejowa pod Piotrkowem 
ŻĄDANIA WŁAśCICIELI DOROŻEK SA„ 

MOCHODOWYCH. 
Właściciele dorożek samochodowych 

złożyli władzom skarbowym memoriał z 
żądaniem by ta kategorja nabywała paten
ty. jakie nabywają dorożki konne, ażeby 
wymiar podatków, zwłaszcza podatku o
brotowe~o był ujednostajniony i :niezależ
ny od poszczególnych urzędów skarbo· 

Zderzenie siq dwuch 
W sobotę wieczorem o godz. 10 między 

stacjami Piotrków i Rozprza nastąpiła ka
tastrofa kolejowa. 

Nie nastąpiło w tym wypadku, jak zwy 
kle spotkanie dwóch pociągów1 idących w 
przeciwnych kierunkach, ale właśnie w jed 
nym kierunku. Ze stacji Piotrków został 
wyprawiony pociąg towarowy w stronę 
Rozprzy, nim ów pociąg dojechał do poste 
runku Milejów, został ze st. Piotrków wy
prawiony następny pociąg towarowy w 
tymże samym kierunku po tejże linji. I ten 
drugi pociąg towarowy wjechał w koniec 
pierwszego pociągu towarowego. 

W skutek spotkania 8 końcowych wago 
nów pociągu towarowego zostało zdruzgo
tanych. Wobec powyższego została za tara 
sowana linia kolejowa. Na miejsce wypad
ku przybył prezes dyrekcji warszawskie! 
inż. Bieniecki oraz wyższe władze dyrekcyJ 

. , 
poc1qgow towarowych. 

ne, które prowadzą energiczne śledztwo ce 
Iem wykrycia sprawcy katastrofy. Istnieje 
przypuszczenie, iż dyżurny ruchu st. Piotr 
ków przed czasem wypuścił drugi towaro
wy pociąg, gdy pierwszy jeszcze nie zdą
żył dojechać do bloku na posterunku Mile 
jów. Wskutek zatarasowania toru uległy 
znacznemu opóźnieniu pociągi osobowe, i
dące z Warszawy i do Warszawy. Pociąg 
krakowski, który przychodzi o !!<>dz. 6 ra 
no. przyszedł w dniu wczorajszym o godz. 
12 i pół w południe. Pociąg, który wyszedł 
w sobotę o 9 wieczorem do Krakowa, po 
przyje.:tdzie do Piotrkowa stał do godziny 
8 rano. Władze kolejowe przystąpiły z całą 
energją do jak najszybszego oczyszczenia 
toru, co zostało uskutecznione w niedzielę 
o 9 rano .Wypadków z ludźmi nie było. W 
południe w niedzielę została przywrócona 
normalna komunikacja. (o) 

wych. (e) 

CHOROBY ·ZAfKAŻiNE W LODZL 
Wedtug danych cyfrowYQh, posiada• 

nyich przez oddział sanitarny :prz:y Wy
d:zi.ail-e Zdr01~ lJ?iwbłicznej, wi ciągu 
styemła ir. b. w Łodzi zaJOO'tmvlatno na
stępUljące clJo1roby zallrn:iJne: 

w styczniu'" b. w oadmu r. ub. 
diur brziusmy 24 w1}'1pald. - 46 w~~, 
:vloroica 140 „ - 155 „ ' 
btontca 96 „ - 112 „ 
róża 9 „ -ffi „ 
drę.twiica kaT'ICu 4 „ 4 „ 
gorąic:zilca -poło!g. ·13 ~ 1- 8 „ 
odra 455 „ - T15 " 

l pami~tni~ów maruał~a ~olne10 [onra~o von Uoetlen~orta. 
Z pOIW'yŻSZElg-0 Z~ ~. Ź6 

zaohro1ro•w.a1111i1a OOt choroby zalkta7.tl.e "Wt to
dti w olkresie spratw10Jzda1Wiozym w poró
wnaint.u z g1riudnii.em r. ub. mraoznie się 
zmmiejszyły. 

Po klęsce Niemców nad Mamą i po od 
parciu Ludendorfa z nad Wisły, przyszedł 
szef sztabu austrjacko-węgierskiego do 
przekonania, - jak sam pisze w swych pa
miętnikach. - że Niemcy nie doprowadzą 
woiny na froncie zachodnim do zwycięskie 
go końca. Na froncie wsch~ ofenzy~a 
austriacka, rozpoczęta pod Limanową, me 
przyniosła żadnych pozytywnych rezulta
tów1 albowiem Niemcy z nieznanych powo 
dów wstrzymali swe operacje nad rzeką 
Bzurą, umożliwiając w ten sposób armji ro 
syjskiej rozpoczęcia kontrofenzywy. Na No 
wy Rok 1925 odbyła się w Berlinie konfe: 
rencja obu sztabów generalnych, w które) 
wzięli udział: Conrad von Hoetzendorf, Lu
denclorf, Falkenhayn i inni wybitni genera
łowie państw centralnych. Na konferencji 
tej doszło cło ostrej wymiany zdań między 
Niemcami a Austriakami, o czem marsza
łek Conrad pisał też do przyjaciela swego, 
barona Bolfrasa, skarżąc się na postępowa 
nie Niemców. 

Dziennik berliński „Vossische Zeitung" 
przyniósł w jednym ze swych ostatnich nu
merów wyjątki z listów, będących cieka
wym dowodem rywalizacji między obu 
sprzymierzeńcami. 

Przedewszystkiem był Conrad przeciw 
ny oddaniu oddziałów austrjacko-węgier
skich pod komendę niemiecką. Zarzuca 
Niemcom brutalny egoizm. świadomą celu 
reklamę, mianowicie nieprzyznawanie się 
do własnych niepowodzeń oraz wychwala
nie drobnych zwycięstw przy równoczes
nem bagatelizowaniu zwycięstw sprzymie
rzeńca. W dalszym cią~u skarźy się na 
brak taktu ze strońy dowódców niemiec
kich, kiedy to oni w głównej komendzie w 
Mezieres zarzucali austriacko-węgierskie
mu następcy tronu narodowościowy skład 
armji, skarży się też na służalcze zachowy 
wanie się ludnosci austrjackiej wobec Niem 
ców. Conrad stwierdza, że Niemcy swą klę 
ską nad Marną zniszczyli całą posta wę 
wspólnej wojny. Według wspólnego planu 
obu sztabów mieli Austrjacy rozpocząć 
marsz na Lublin, a Niemcy - na Siedlce, 
aby w ten sposób armje rosyjskie dostały 
się w kleszcze. Planu tego jednak nie wy
konano. Niemcy. broniąc wyłącznie Prus 
Wschodnich, zniszczyli owoce zwycięstw 
austtjackich pod Kraśnikiem, Tomaszowem 

i Komarowem. Październikowa 1,niemądra" 
operacja Ludendorfa nad Wisłą doprowa- KONKURS udf MORSKIEJ J.. RZE-
dzi~a do roz~ici~ I armji austrjac.kiej, zmu: CZNEJ NA BUDOWĘ MODELI STAi. 
sza1ąc Austriakow do opuszczenia pozycYJ' K"'W 
nad Sanem. · v • 

Conrad piętnuje impertyneckie zacho- Zarząd Okr. Oddz. Warszaw~ Ligi MorA 
wanie się niemieckiego ambasadora w Rzy skiej i Rzecznej ogłasza III-ci konkurs na 
mie, Buelowa, raz „perfidję niemiecką", budowę modeli statków z następującym 
która namawiała Austrjaków do odstąpie- podziałem: klasa I model 2-masztowego 
nia Włochom części terytorjum. Egoizm nie żaglowego jachtu morskiego; li klasa 
miecki przejawia się, według Conrada, na- model 1-masztowego żaglowego jachtu 
wet w drobnostkach. Niemcy zniszczyli pol morskiego; klasa III model 1-masztowego 
skie kopalnie, aby im nie uciekły sumy, któ żaglowego jachtu rzecznego; klasa IV 
re Austrja co roku płaciła za węgiel pruski. model 1-masztowego kutra morskiego ry
We Flandrji zaś niszczyli olbrzymie składy backiego; klasa V modele różnych stat· 
·cukru, aby nie cierpiał niemiecki przemysł ków (parowych, wojennych, motorowycr 
cukrowniczy. i t. d.). 

Conrad kończy swe listy ostrze.żeniem, W każdej klasie uwzględnione będą 
aby austrjackie koła miarodajne nie dowie cztery grupy według lat konkurentów. 
rzały zbytnio Niemcom w chwili, gdy doj- Grupa I-sza obejmuje konkurentów do 
dzie do rozwiązywania kwestyj życiowych. lat 12 włącznie, grupa II-ga do lat 15 wlą-

---:: cznie, grupa III-cia do lat 18 włącznie i 
NIESUMIENNY KUPIEC W ARESZCIE grupa IV-ta od 18 lat wzwyż. Na każdą 

DLA Dł.UżNIKóW. klasę i grupę 1,ędą wyznaczone oddzielne 

Na ostatniej sesji Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowe~o w Lodzi rozpatrywał 
sprawę upadłości firmy „M. S. Cymerman" 
która spow.odowała złośliwe bankructwo. 
Sąd ogłosił upadłość, a upadłego kupca na
kazał zamknąć w areszcie dla dłużników. 

nagrody. Przewidzianych jest 20-25 
nagród, w zależności od nadeslanych mo
deli. W konkursie .moga, brać udział 
wszyscy. Termin nadsyłania prac do 
sekretarjatu Ligi Mor. i Rzeczn. zarząd 
wyznacza od 15 do 25 maja b. r. włącznie. 
Następnie w czasie 25-31 maja, zapro
szone przez zarząd, jury oceni nadesłane 

KURS DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. prace i przyzna nagrody. 
W T>ierwszych dniach czerwca urzą-

0.zona będzie wystawa wszystkich modeli 
nadesłanych, ze szczególrn~h uwzględnie
niem modeli nagrodzonych. W dniu 
otwarcia wystawy rózdane bPrią nagrody 
przyznane przez jury konkurentom. 

Kurs dla młodzieży żeńskiej w Zagó
rzu pow. weiherowski rozpoczyna się 4 
maja, a potrwa do 31 sierpnia 1927 r. Cel 
Uniwersytetu Ludowego jest wychowaw 
czy: przez naukę do cnót obywatelskich, 
do gorącej miłości ojczyzny na zasadach 
chrześcijańsko-katolickich. 

Przedmioty nauki: historja powszech
na, historja polski, literatura polska, ge
ografja, przyroda, język polski, wykłady 
religijne, rachunki i geometrja, chemja i 
fizyka, astronomja, gimnastyka, śpiewy i 
robótki ręczne. 

Przyjmuje się młodzież o'd 18 roku ży
cia. Po prospekty i warunki należy się 
zgfaszać do Uinwersytetu Ludowego w 
Zagórzu pow. wejherowski, Pomorze za
łączając w znaczkach 20 gr. na odpo
_wiedź. 

Bliżsiie informacje w sprawie konkur
su, wskazówki do budowy modeli i wy
kresu można otrzymywać w sekretarjacie 
Ligi (Plac Napoleona 6, m. 4) codziennie 
(prócz niedziel. i świąt) w godzinach oe. 
6-8 wi:eicz.oirem. 

CALKOWffA LU(WIDACJA TOW. 
A1KC. • • .JARMARK ŁÓDZKI". 

W nai1bliiŻszyeh dniach firma łódzka 
„Jarmairk Łódzk~" Sp. Akc., wstanie cal
lkowicie ziikwidowainą. Obecnie syndyk 
upadl~ .wyiprz.~ r~.tki ~ów. (~ 
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WALNE ZEBRANIE CZLONKOW CZVN 
NYCH POLSKIEJ Y. M. C. A. 

V/ ub. poniedziałek, dn. 21 b. m. odby
to się 4-te Walne Zebranie Członków 
Czvnnych Ogniska Łódzkiego Polskiej 
YMCA. W sprawozdaniu swem dyr. O. 
f„ dr. W. J. Rose wskazał na wielki po
stęp i na dodatnie wyniki pracy we wszy
stkich działach ogniska, a więc w Nauko
wym, który posiada 17 kursów, w Szkole 
Kinowców Samochodowych posiadają
cej obecnie pierwszorzędny warsztat re
peracyjny, garaże i wzorowe kursy, w 
Tow. Spot., gdzie frekwencja podwoiła 
się w stos. do poprzedniego roku, w dzia 
le Wych. Fizycznego i dla Chłopców. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
wyf!łosił krótkie przemówienie dr. D. A. 
Da·1is dyrektor Wszechświatowego Zw. 
YMCA, który stwierdził, że dzięki YMCA 
w Polsce coraz więcej i lepiej mówi się o 
Polsce za oceanem. Do tego przyczynia 
się również b. dyrektor Ogniska Łódzkie
go A. Ebersole, zajmujący się specjalnie 
w Ameryce propagandą na rzecz Polski, 
jak również wszyscy członkowie wycie
czki d.:i Polski, zorganizowanej przez P.P. 
Supera po zjeździe Jielsingforskim w 
sierpniu 1926 roku. 

ZATARGI O SOBOTĘ W FABRYCE 
BARCIŃSKIEGO. 

W fabryce Barcińskiego robotnicy nie 
pracują w sobotę, ze względu na spór, ist 
niejący z zarządem fabryki na tle stoso
wania płacy za sobotę. Firma stosuje 
płacę za 6 godzin, czyli o jedną czwartą 
mniej, niż w dnie powszednie. Interwen
cja związków zarządu firmy pozostała 
bez skutku, wobec tego robotnicy posta
nowili w sobotę nie pracować. Niezależ
nie od tego w innych fabrykach podjęta 
zomrła podobna akcja. . (p) 

SZKOŁY RZEMIEŚLNICZE NA PRO
WINCJI. 

.Magistraty i sejmiki powiatowe Piotr
kowa i l(adomska zainicjowały akcję, ma 
jąeą na celu uruchomienie w tych mia
stach szkół zawodowych. Myśl ta zosta
nie wkrótce, przy poparciu władz szkol
nych zeralizowana, bowiem już z począt
ldem nowego -roku szkolnego 1927/28 w 
Piotrkowie uruchomiona będzie żeńska 
szkoła zawodowa, zaś w Radomsku -

= W5*M1 

szkoła rzemieślnicza, przyczem ta druga 
szkoła obejmie kursy ślusarstwa, stolar-
stwa, tokarstwa itp. (p) 

POMOC LEKARSKA W ODDZIALACH 
POWIATOWYCH KASY CHORYCH, 
Zarząd Kasy Chorych postanowił doko

nać pewnych zmian w kierunku rozszerze
nia pomocy lekarskiej w Zgierzu, Aleksan
drowie i Konstantynowie. 

Do lecznicy w Zgierzu zostanie zaanga
żowany specjalista ginekolog chirurg, który 
będzie ordynował codziennie 2 godziny w 
zakresie ginekologji i 1 godzinę w zakresie 
chirurgii oraz będzie załatwiał w zakresie 
wymienionych specjalności wszystkie wizy 
ty do obłożnie chorych. 

W Aleksandrowie postanowiono zaan
gażować lekarza specjalistę chorób wew
nętrznych ze znajomością ginekologji, jak 
również w Konstantynowie jednego leka-
rza internistę. (u) 

PRZEDŁUŻENIE NADZORU NAO FIR
M\ „FRANCISZEK FISZER-SPADKO

BIERCY". 
Onegdaó Wyiciz.i1a1ł Sądu Jia1ndloiwego 

przy Sądzi<.' Okręgowym w Łodzi pod 
przcwodnick em sędziego Łodz:cwsVie
go w asyste11cji sędziów Jianka i I'uksa 
rozpatrywał podanie pełnomocnika firmy 
.. Prauciszek Fiszer - Spadkob:ercy·'. 
adwokata Jctc;ieńskiego, który wskazując 
na poprawę ':itosunków w firmię „f c:inci
szek Fiszer - Spadkobiercy", na zmr:iej
szenie dtugÓ'V wspomnianej firmy oraz 
na możliwe polepszenie się konjuni\l.try 
na rynku włńkienniczym oraz na to. ie 
wspomnia1·a firma posiada filcowri~ i wy 
twarza filc, Jrtćry jest artykułem niezwy
kle potrzebnyn1 zaró\vno dla wojska i ko
lei żelazuych, prosił o przedłużenie, ondzo 
ru nad wspom:1ianą firmą. 

Sąd po 1taradzie postanowił r-rzedłn- · 
żyć nadzór sądowy nad firmą „Pra11ci
szck Fiszer - Spadkobiercy" do dn!a 1 
listopada 1927 roku . 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
'Jubileuszowa wystawa fotografij ar

tystycznych trwać będzie jedynie do śro
dy wylącznie. O godz. 7-ej wiecz. co
dziennie członkowie klubu miłośników fo 
tografji udzielają wyJasmen zwiedzają
cym tę piękną wystawę. 

NAJUPORCZYWSZY 

SóL~~~!'Y 
ORYlilNAtNY 

Pif olli!KI I 

W czwartek, dnia 3 marca r. b. o go
dzinie 5-ej po pot. otwarcie zbiorowej wy 
stawy prac A. Bchrmana, obejmującej o
koło 250 obrazów olejnych i akwarel. 

„Czwartki Literackie" wznowione bę
dą już w tym tygodniu inauguracyjną pre 
lekcją Adama Grzymały-Siedleckiego pt. 
„Aleksander hr. Fredro" (ojciec komcdji 
polskiej). 01.lcz)' t te odbędzie się wyjąt
kowo w piątek, dnia 4 marca r. b., o go
dzinie 5-ej po pot 

Bilety wejścia w cenie od zt. 2 - 1 zł. 
nabywać można w kasie Miejskiej Oale
rji Sztuki oraz w sklepie p. Bermana, 
Piotrkowska 53. 

BAL „STARTU". 
Jesreze Je<len dzień dzieii nas od tak ory.ginal

nej imprezy, Jaka odbędzie się dn. 1 marca 1927 r. 
w saJ.i filharmDnji. Pt:erwszy i ostaitni bal kost;u
mowy w Karnawale. Wyczerpująca praca ko
mitetu dobiega końca. Łaskawy współudział za
pcwiedzieli artyści Teptru Miejskiego. Pomysło

we i niesamowite dekoracje, kabaret, bar arty
styczny, pracownie malarskie, karykatury, pawilon 
wróżbiarski. Wielka rewia kostjumów. Gabinet 
ekscentryczny. Konkursy I nagrody. Sala po
łączona z balkonami schodami wewnętrzneml. 

O jaknajwcześnfejsze zamawianie stolików przy 
bufecie i w barze (Sekretariat „Startu", Piotr
kowska 73, lewa oficyna, ostatnie wejście) upra
sza Komitet. 

z KLUBU KOLARSKIEGO uSTART11
• 

Klub Kolarski Podoficerów i Urzędni
ków D. O. K. IV „Start" przygotowuje na 
dzień 1 marca b.r. w Białej Sali hotelu Man 
teuffla przy ulicy Zachodniej 45 wielką 
zabawę taneczną p. n. „Zakończenie Kar
nawału". 

Początek zabawy o godz. 8 wiecz. Do 
tańca przygrywać będzie zespół muzyczny 
pod batutą p. Fr. Mikołajczyka. 

K aszr 
oo REKLAM GAZETOWYCH. 
CEłłNIKOW PROSPEKTÓW 
Z~!a fc1'o9rćflcmc dio (e!ów reprod!Jltty! 

. RYSUNKI. P,rOjekty reKli!tmOY.ie i 
I wya~wr.1cze wyY;.or.yw;, 

·ra.aon ENHAGEN 
&ÓDŻ9 PiołrkowskalCO.Tel.11·72 

Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, Pon iedziałek, po raz 6-ty przemifa pełna 
humoi u i sentymentu komedia w 5 a.kta<.h wedle 
powieści Vautel'a „Proboszcz wśród bogaczy". 

Wtorek w dalszym ciągu świeżo wystawim~ 

arcydowcipna komedj.:i Fr. Molnara „Je<lyny ra· 
tunek". Bilety ulgowe waż:ne. 

Sroda t>O raz przedosta tni przed zejściem z afi
sza „ŻYWY trup", po cenach nal}niższych (od 50 
gr. do zl. 3.50). 

W sdbotę premieira komedii szlacheckiej w 3 
aktach Adama Grzymaty-Siedleoklego 1'· t. ,.Po. 
pas Króla Jegomośd''. Reżyseruje K. Tatarkie· 
wicz. Sprzedaż biletów od środy. Autor, który 
będzie obecny na ostaitnich próbach i ·na prem.}e
rze, wYgłosi 'W piątek konferencję w GalerJi 
Sztuki. 

fEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dzi>ś wieczorem 'Przedstawienie dla zrzeszeń 

rabc·tniczych po ~emach ,nzjnJ.ższyich 40, 60 ~ 80 gro 
szy. Spekfakle ite co tyid?Jd za.pet.nialą wido
wnię ieatru po brzeg;!. 

Jutr-0 wieczorem po raz o~tatni „Warszawa w 
11ocy", świetny wodewil w 4 aiktaieh rw reż ·serii 
Roma.na Urlbatislciego z udziatem pp. Brandtówny, 
Zielińskiej, Niemirzamki, Brzo.zows1de1, Bieleckie
go, Dę1:71>eza, Urbańskiego, Góreckiego 1 Jar-OC· 
kie.go. 

KOMUNIKAT. 

Pluton reprezentacyjny Ligi Morsk!cl 
i Rzocznej w Łodzi, Piotrh'"'Owska 91, dzla 
fainością swa.ją zjednywa z dniem każ
dym cmaz więcej nowych cztonków dla 
Łig-i , i poza działalnością shiżhowo-repre 
zer·tacy.~ną piluron bierze czynny udziat i 
w życiu towarzyskiem. Każdotygodnio
we wieczmkii w dnie klubowe w każda 
środę, przydą~ają szersze kota spofcczeń 
stwa, pragnące stać blisko spraw zwiaza 
nych z żydem naszej młodej marynarkL 
Obecnie pluton reprezentacyjny urzadza 
w dnfu 1 marca ·f. j. w ostatni dzień kar· 
nawałowy, swój wieczorek towarzyski, 
urc zmaic'oiny taf1cami. ·wejście dla człon 
k6w Ligi i wprowadzonych gości. Ponie
waż za.ba wa ta zaipowia<la się bardzo do
brze, przeto pluton ma nadzieję, że człon-

kowie Lfg-i przybędą lkznk 

., ... 
OOŁOSZENIA DROBNE. 

po W grany r:a wyraz. Oła PO

Bllł'a1'crdl ~ I mm>' sa 
wym. NiUrmtJe!nlt ortoszonł• 

lakal1 i mlmkaota 

50 C1'09ZJ'. 

PROSZEK SOWA 
OLĄ DOAOSU(K '-U;;v-J•it 

I choroby skórne 
wloaów wene
eycane i moczo• 

Lecz~!~:o;;:tłem HiulB I mu1nomant1 Dkasyinie spr udam 
l magle elektry

czne D.owe z moto
rem, Oferty sub 
.Magiel". 893 

Garsoniery z oaob
nem wej•ćlem, w 

śi6dmieśclu, pou11· 
kuje się. - Oferty 
pod "P. L. • do ad
ministracji dzienni· 
ka. 892 

CHOROBY PlUC· 
Gruźliaa płuc jest nieubłaganą i 
corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i 1tanu, kosi miljony ludzi.
Przy swal:zanlu chorób pła· 
cnych, bronchitu, uporczywego, 
męczącego kaszla Itp. stosuj!\ p.p. 

Lekarze: 
„BALSAM TWOCOLAN-AGE" 
który ułatwiając wydzielanie aię piwo 
cłny wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego oraz powiększa wa-1 
gę ciała i usuwa ka1zel. - Utywa 

się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy apteczne . 
w 

• --~~~~---------& Najaporczywas7 

Ból głowy 
usuwaj4 znane od lat 30 

proszki 
z Kogutkiem 

,ądać tylko oryginalnych wyrobów 
li1j apteki A. Gąseckiego, w Warszawie. 

AVTtKI ST. HRMBURGR i S~wŁOOZI 
lĄDJ\C w APTEl\A&lf i SKll\PTECHIVtH. 

Choroby st6me I 
wenervczoe.. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 
Przyjmuje od 5 do 

8 po południu 

n prży Głównej : 
cihoroby wene• 
rycisne, akórne 
i dróg mocao
W)'Ch przyjmuje 
od gods. 12 - 1111 
od gods. 61/1-8 1/1 

Dr. 

Dr. H, ~UB I~ Z 
[~. w nJHf ft Cegielniana 43. 

- tel. 41-32. -
Piotrkowska 73 Specjalista chorób 
Spec. uaawanłe ••- skórnych, wenery· 
bów b • • ~ 6 I u. cznych i moczo
Plombow11nle 1 wpra płciowych. Lecze-
wlanłe ułucznych • • 
1ęb6w według na!- nie szt. aloncem 
11owa„j m • t 0 d Y• wyżynowem. 
Prayjm. 9-2 ł 4-'J Przyjmuje od d-10 
Cen~ klłnleanel od 5-8 popoł. 

(Lampa kwarcowa) ~tenografji wyucsa 
promieniami Roent- &l darmo listownie 
gena od 9-2 i od Redakcfa Stenogra-
4-8, 4-5 dla pań fa Polskiego, War
oddz. poczekalnia. szawa. ul. Szczygla 
Zawadzka nr. t. Nr 12. 1880 

Telefon 25-38. ltudeJlt udsiela ma· 
------- il tematyki. łaciny. 

n D.ftmRdU. N ~J~!~~l~i~:!f :~~: r u R n godzina 3-4. 92 

~owrócir. HU~~~ np3gdat 
P ł dn. 3 Kredens z lu1trem, 

o u 1.o~a 2 garderobl\. łót· 
Spec1ahsta ka, materac:iz, 1tół, 

Chorób s k ó r- hrietła, otomanę. 
n Y C h, ~ene• tremo uafę, sprze 
ryczn~ch 1 mo• dam tanio. Sienki•
czopl~1o~ch. -.laza 59, m. 42, 
Leczente śwrntłem oficyna drugie wej 
(Lampa ~warc:owa). śe{e, I-e plętro . Przy1mu1e 9 do 12 . .a.-...._,,_ ____ "!' 
i od 5_ 8 wiecz. QprHdam motocykl 

ll zupełnie w do-
T el. 40-26. brym 1tani• firmy 

nosaukuję biurali
F? stów wykwalifi
kowanych do więlr-
1zej firmy. Pro1zę
złotyć efertv z ły
ciorysem pod "K. 
E." 849 

B,S.A. Jeden rok 
uJywany 1pnedam 
lub samlenlę li wóz 
klem na takit 1am, 
Wiadomość Ragow 
eka 76, 1kład ap
tec1ny. 

Po11dJ i srm. 
Zaofiarowane. 

notrzebna sluż,ca 
ze świadectwamt 

Zgłaszać się Wól
csańaka 35, m. 7. 

839 

Połrzebn• zdolne 
cerowac1kł i siat

karki do ręcznego 
filat kon,Nowomiel-
1ka 4. 

D
otrHbne pallłenkl 
intelłglentne, ele

ganckie do podawa 
nia do pierwuorsęd 
nego lnterua ł do
bra kucharka młoda 
Wiadomość Krótka 
Nr, 8, miesz. 14, od 
2-3 p. p. 

Poszukiwane 

Zdolna intellQułna 
(biu1ali1tka, ma

szynistka, ka1jerka) 
pouuknl• znlęcł11. 
Oferty sub. Powa
tne refenncje" 

MatrymonJalne. 
Chcesz s:sybko i do 

brae wyjść aam,ł 
lub się o:tenić? Na
plu do Administra 
cji „Matrymonfum" 
Waruawa, ul. No
wogrodska 36, W a· 
nmkl przy1tępne.
Wybór olbnym\I 

•• s li 
Przybłiałał aię piu 

doberman, 111zy 
nie obcięte. Do o• 
debrania za swro
tem ltontów, kona 
ry 28 pałka aierł„ 
Ludwiczak. 878 

3-5 tysięcy złotę 
do dobne pro 

1peruj~cegointeresa 
warunek zaaadniczy 
praca dla biurallst· 
ki. Oferty do "Kar-. 
jera• 1ub. 11Blura
listka• 904 

Obiadów ewentual
nie i kolacji zdro 

wych, 1mBcznych, 
w prywatnym domu 
pou:ukuje młody 
cdowiek. Oferty 
pod 11 Sr6dmleścłe• 
do Administracji. 

Wei;mę domek w 
dziedawę. Re

mont przeprowadzę 
Oferty pod "L. C. w 

do admlnłstracjł. .-...... .„ .--
150 złotych wypo· 

jycaę do in
teresu. Oferty pod 
"150". 895 

Zdrowe, smaczne 
tanle obiady do

mowe. Cegłeln.iana 
Nr. 66, m. 16. 

ODMROŻfftlE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MROZOL" 

leczy i goi ran
ki. powstałe od 
odmrotenla. .-· .f 

Sprzedają 
apteki i skł dy 

apteczne. -
CENY PRENUMERATY: CENY OGLOSZEJ'l MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 
firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Konto cze· Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. \strona 4 lamy) 
W Łodz! z nledz. dod. Dustr. mleslc;c-mJe d. 4.?0 W tekście 40 1 „ 4 „ 

kow e Dla robotnilc6w • • 

P. K. O. • „ 

Zarranfc1' • • 
l'2 61747. 

Odno1Zenie do domu • 
.Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

• 

„ 

Za tekstem 30 „ 1 „ 4 „ 
• 3.70 Nekrologi 30 „ 1 „ 4 „ 
„ S.OO Komunikaty 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ 

• t0.50 Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło
szenie 1 zt„ dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po I Zwyczajne 8 „ „ „ „ 1 „ „ 10 tamów 

• " 0.40 · gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. 

Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Każda nowa podwYżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogtJ. 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. _ 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar adminUracia 
nie odpowiada. . 

Artykuły, nadesrane bez oznaczenia honorarium, uważane są z::i 
bezpłatne. 

Rękopisów zaró wno użytych iak i oarzuconych redakcja nie zwrac; 

Wydawca: Jan Styoułkowskl. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 


